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Kraków 28 stycznia. 


, Syluacya polityczna Europy chwilowa ò- 
piera się ciągle jeszcze na wiadomości te- 
legraficznćj z 16go b. m. o przyjęciu bez- 


a warunkowem propozycyj. austryackich przez 


Rosyę. Cały ubiegły tydzień poświęciły 
dzienniki rozbiorowi następstw tego nader 
ważnego faktu, lecz na poparcie swoich 
rozumowań nie miały nice prócz hypotez: 
żaden bowiem akt gabinetowy nie przyszedł im 
w pomoc. Francuskie dzienniki zadowolnione 
zupełnie warunkami postawionemi w ultima- 
tum, a przez Rosyę przyjętemi, rozwijały jak 
widzieliśmy nadzieje pokoju i nie czekały, 
aby Monitor przerwał milczenie, jakie do- 
d zachowuje w tćj mierze, by uchylić 
wszelkie wątpliwości tak co do podpisania 
preliminaryów, jako téż co do nastąpić mają 
cego zawieszenia broni. W tym duchu zaufania 
Barycz przemawiają i dzisiaj. W dzienni- 
8 © angielskich jak się o tém z podawa- 
| Przez nas wyciągów przekonać można 
P a ASY wielka nieufność, nieu- 
wara anie, a nawet pewna niechęć za- 
arcia pokoju. W obec opinii franeuskićj i 
auopejskićj złagodziły one wprawdzie powie- 
“ziee możną szorstkość i gorycz pierwszego 
wrażenia, ale zawsze jednak pozostała w nich 
cechą nieufności. Times w ostatnim numerze 
oświadcza jeszcze, iż nie widzi potrzeby za- 
Wieszenia kroków nieprzyjacielskich, a w ka- 
zdym razie żąda, aby przynajmnićj blokada 
portów rosyjskich wyjętą była z pod ogól- 
nego zawieszenia broni; proponuje, aby po- 


„.  Stawić krótki termin, po którym jeżeli traktat 


pokojowy mie będzie podpisany, kroki nie- 
. przyjacielskie rozpoczną się natychmiast; po- 
wtarza, iż wypadek negocyacyj jest mu cał- 
kiem obojętny, albowiem jeżeli Rosya nie 
przyjmie warunków podanych, Anglia otrzy- 
ma od nićj późnićj nierównie łepsze i ko- 
rzystniejsze. Globe dziennik ministeryalny 
dowodzi w obszernym artykule, że przygo- 
towania wojenne nie zostały wstrzymane ani 
zwolnione w uzbrojeniach i przesyłkach, spi- 
suje ogromne cyfry i zaręcza, że wszystko 
daléj pójdzie swym trybem, dopóki stano- 
wczo Z negocyacyj nie wypadnie, że już no- 
wćj kampanii nie będzie. Morning Chroni- 


cle pisze, że w jego przekonaniu wojna lub 
pokój od myśli Cesarza Napoleona zawisły 
ynurzyliśmy już dawno); stara 
ż i tę odgadnąć nakręcając wszak- 
© politykę i potrzeby Francyi ku dalszćj 
wojnie. Morning Advertiser woła po pro- 


(zdanie to w 
ża Się mysl 


sta d 


stępowanie. Parlament otworzy się we czwar” 


tek to jest 31go b. m., zapewne prelimina- 
rya podpisane- zostaną przed tą epoką, A 
pierwsze posiedzenia stanowisko gabinetu 0- 


znaczą, 


Wszakże i tego z pewnością twierdzić nie 
można, bo jak wspomnieliśmy, nic nowego 
nie nadeszło. Rozchodzą się wieści o stanow- 
czem zawieszeniu broni; piszą że Rosya 
wysłała już stosowne rozkazy do swoich 
obozów. Iiecz zdaje się, że zawarcie zawie- 
szenia broni nie może nastąpić aż dopiero po 


„M0 broni; The Press przeciwnie utrzy- 
muje, że pokój już zawarty; lecz wszystkie 
zienniki zgadzają się muićj więcćj w opinii: że 
w Angliiwystępują w tym przedmiocie względy 
lietylko zewnętrzne ale wewnętrzne, że głosy 
pokojowe które się podnoszą, są tylko opo- 
zycyą przeciw ministeryum i mają przede- 
wszystkiem na celu wywrócenie gabinetu lor- 
da Palme:stona. Stąd téż obiegały pogło- 
ski 0 ustąpieniu sz. lorda. Nic naprzód po- 
wiedzieć się nie da: szef gabinetu jeżeli 
Z wiekiem nie utracił owego instynktu, któ- 
ry pozwalał mu zawsze odgadywać rzeczy” 
wiste życzenia i interes ludu angielskiego, 
stósownie do tego kierować będzie swoje P0- 


«aniu przedugodnych puwktów, a nie 
Kar paaa depesz, któreby donosiły czyli 
punkta te z podpisem rosyjskim dostały się już 
gabinetom w Paryżu 1 Londynie. Doszła nas 
wprawdzie depesza z Berlina, < która donosi 
o okólniku hr. Nesselrodego do hr. Budber- 
ga, gdzie gabinet rosyjski tłumaczy powo- 
dy jakie go skłoniły do przyjęcia propozy- 
cyj austryackich, coby się kazało domnie- 
mywać, że jeżeli przesłanym mógł być 0- 
kólnik, to mogła być i nota. W depeszy tćj 
nie czytamy wyrazu „bezwarunkowe“ obok 
przyjęcia. Treść okólnika nieznana. La 
Presse francuzka chce wiedzieć, że kanclerz 
oświadcza w S%ćj nocie, iż Rosya nie po- 
trzebuje pokoju, ale tylko ustąpiła przedsta- 
wieniom mocarstw przyjaznych. Depesza do- 
daje, że nadzieje pokojowe osłabły tego 
dnia w Berlinie; zapomniała wszakże po- 
wiedzieć, czy w skatku nadejścia rzeczonego 
okólnika, czy też w skutek prostćj fluktua- 
cyi opinii, która się zawsze podnosi i upada 
jak papiery na giełdzie. Inna ważna depesza 
podana w dziennikach francuzkich utrzymuje, 
że Anglia nie obstaje wcale, aby otrzymać 
od Rosyi przed otwarciem negocyacyj przy- 
jęcia owych warunków szczególnych o jakich 
mówi artykuł piąty propozycyj austryackich, 
że W. Brytania „zastrzega sobie postawić 
takowe na negocyacyach, które się wkrótce 
rozpoczną. Nie wiemy jak dalece depesza ta 
z urzędowego pochodzi żródła, ale to pe- 
wna, że zupełnie odpowiada położeniu ogól- 
nemu sprawy, nocie hr. Buola do hr. Ester- 
hazego, gdzie cztery punkta propozycyj są 
istotnemi przedugodnemi punktami, a punkt 
piąty czyli owe szczególne warunki wysta- 
wione jako zależne od dyskusyj; ale depe- 
sza ta nie zgadza się całkiem z duchem 


jaki objawiają dzienniki angielskie. 


Nie wiemy, ani też łatwo będzie dowie- 

dzieć się prawdy o wrażeniu jakie wywrzeć 
mogło postanowienie Cesarza Aleksandra II 
w Petersburgu i w państwie; rosyjskiem. 
Mowimy: Cesarza Aleksandra, albowiem zda- 
je się, że decyzya wyszła od osoby mo- 
narchy. Na to zgadzają się wszystkie wia- 
domości rozrzucone po dziennikach i nasze 
własne. Wrażenie nie było jedno i to sa- 
mo o ile z wszelką ostrożnością pisanych 
listów dorozumiewać się można. Prowincye 
bliższe teatru wojennego ucierpiały: wiele i 
pokój byłby dla nich pożądany. Wszelako 
p jęcie onna oy] było i am niespodzian- 
rzyjęcie propozycyj DY40 1 | = 
ka równie jak prac w całćj Europie. Zre- 
sztą milczenie o rzeczach, które najbliżej in- 
teresują i głównie zajmują jest cechą cha- 
rakterystyczną Rosyan, dobitnie się daje ono 
uczuwać właśnie w takich okolicznościach jak 
dzisiejsze. Strzedz się więc trzeba wsze|- 
kich szczegółów podawanych w aiani ea 
zachodnich pod tytułem listów Z Peters gr: 
ga, bo kto zna Rosyę, wie 4% nadto 5 0- 
brze, że listu podobnego pisać w Petersbur- 
gu nie można. 

Z Turcyi nie mamy także jesz 
mości, ale wątpić nie należy, % 
pokoju będzie tam z radością przyja. d: 
pisane propozycye są przyznać trzeba kpa 
dla państwa ottomańskiego chwilowo %0- 
rzystne, o następstwach mało kto tam my- 
śleć będzie. 'Turcya potrzebuje przedewszy 
stkiem wytchnienia po wysileniach trzecie” 
tnieh: blask cywilizacyi zachodnićj który Ją 
ogarnia, olśni zrazu wielu wyznawców se] 
hometa, bystrzejszy tylko wzrok przedrzeć 
tę świetną zasłoną potrafi i zgłębić zm, 
przepaść jąka zagraża Koranowi i jego į 
tychezasowćj potędze. "Turcya zawezwan 
do udziału w negocyacyach, 


w równowadze europejskićj, uzna koniecz= 


zajmie miejsce | d 


ność zastósówania się do cywilizacyi chrze- 


ciańskićj będącćj podstawą téj równowagi, 
wyrzecze się owćj odrębności przepisanćj 
Koranem i rozpocznie nową dla siebie erę 
pod protektoratem ogólnym państw chrześciań- 
skich, która to era przeobrazić ją musi, a 
cała kwestya leby w tém; :Ggyli jest w Tur- 
cyi dość żywiołów i dość silnych, aby ta- 
kowe przeobrażenie bez upadku wytrzymać?.. 

P. S. Już po oddaniu powyższego arty- 
kułu do druku doszły nas, dzienniki ranne 
wiedeńskie a w nich wiadomość, że w pią- 
tek to jest 25 b. m. przybyły z Petersbur- 
ga depesze z protokółem podpisania punk- 
tów przedugodnych, co nastąpiło 16go b. m. 
Protokół ten wysłano umyślnemi gońcami 
do Paryża i Londynu. Słusznie przeto mó- 
wiliśmy, że skoro nadszedł okólnik do hr. 
Budberga mogła nadejść ; nota z podpisem 
rosyjskim. O ile się zdaje, będzie dosyć 
czasu, aby przedugodne punkta podpisane 
zostały przez gabinety zachodnie przed o- 
twarciem sesyj parlamentu angielskiego. Jest 
to podobno bardzo ważna okoliczność, aby 
(o nastąpić mogło przed 31 h. m. inaczćj 
bowiem szanse pokojowe w otwarciu nego- 
cyacyj leżące, narażoneby były na burze 
parlamentarne, które według zdania dzienni- 
ków angielskich, są bardzo prawdopodobne. 
Stanowisko lorda Palmerstona rozstrzygnie się 
wtedy prędzćj nawet niżeliw obee Izby niższej: 
wszakże wątpić trudno, aby nie miał pod- 
pisać przyjętych przez Rosyę warunków, 
skoro na postawienie ich zgodzić się poprze- 
dnio musiał. 


dńorespondencya Czasu. 


E.wów 24 stycznia. 

Zapusty tegoroczne i na wieść pokoju nie myślą się 
rozruszać. Oprócz recepcyj z tańcami u J. Ekscelen- 
cyi Namiestnika, balu u pani T ., i balu na dochód 
Towarzystwa dobroczynności, który się odbył w nie- 
dzielę, niema -o czóm wspominać. Pani T. da jeszcze 
jeden bal w tym karnawale, o innych niesłychać. 

U pana B. był bal, dla k -hiemamy oswojone- 
go nazwiska, to jest bal d'enfants, albo kto woli; Kin- 


„le wspomniano wam jeszcze © nowym zakładzie, 
który jest w rozwoju — a to pod nazwą Domu Opa- 
trzności, dla kobiet zepsutych, chcących powrócić na 
rogę cnoty. 


Osoby te znajdują tam utrzymanie i naukę pod prze- 


OGŁ JZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
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wodnictwem Tercyanek. Oprócz poprawy duchowćj uspo- 
sabiają się do pracy około gospodarstwa domowego, 
szycia, prania, gotowania, pielęgnowania morwów i je- 
dwabników, — do czego są zręczniejsze. Naukę reli- 
gii udziela kapłan z zakonu św. Franciszka, który w za- 
kładzie mieszka. — Zakład ten jest fundacyi pani hra- 
biny Ożarowskićj. 


Paryż 23 stycznia. 

Świat rojalistowski i finansowy ciśnie ciągle na rząd 
w sensie pokojowym. Parę dni temu, kiedy Cesarz był 
w teatrze, po zawołaniu: niech żyje Cesarz! krzyczano: 
pokój, pokój, pokój! Jenerał de Segur jest tak pewny 
pokoju, że pospieszył z zażądaniem konsulatu Warsza- 
wskiego dla swego syna... Hr. Walewski konsulat 0- 
biecał. Czy obietnicy prędko dotrzyma? to jeszcze kwe- 
stya. Swiat urzędowy, równie pragnący pokoju jak 
świat rojalistowski i finansowy, zaprzysięga się na du- 
szę, że Cesarz pragnie zawarcia pokoju. Urzędnicy mi- 
nisteryum marynarki i wojny mówią mi: uważaj pokój 
za zrobiony. Czy rząd odwołał już liwerunki? nie mo- 
gę tego przypuścić. Świat rządowy zapewnia, że lord 
Cowley wystawiony na przykrości, zażądał od swego 
rządu innego przeznaczenia. Depesze telegraficzne dono- 
szą, że bar. Bourqueney obiadował w Wiedniu z księ- 
ciem Gorczakowem..... Dzienniki rządowe przemawiają 
tylko za pokojem i prowadzą polemikę z wojennemi 
dziennikami angielskiemi. Le Pays schlebia nawet Pru- 
som... Dóbaty powstają na Siècle, że pragnął i pra- 
gnie redukcyi Rosyi, redukcyi, która już była ułożoną 
jako maximum gwarancyi. To co piszą w tym przed- 
miocie dzisiejsze _Ddbaty powinnoby oświecić raz na 
zawsze pisarzów berlińskich, gdyby eo mogło ich oswie- 
cić. Napoleon III tak afiszuje dążenie pokojowe, iż po- 
kazuje się teraz masa ludzi, którzy zapewniają, że Ce- 
sarz mówiąc w Bordeaux: Empire c'est la paia, mó- 
wił prawdę. Trzeba mi jeszcze dowodu i wielkiego do- 
wodu, abym w to uwierzył. Jeżeli pokój nie zrobi się, 
jeżeli pokaże się, że Napoleon III pragnął dalszćj woj- 
ny, to trzeba wyznać, że tego razu Cesarz dobrze u- 
krył przed pokojową Francyą swe myśli i swe cele. 
Rzecz dziwna: Francya pragnie pokoju, a jest przeko- 
naną, że pokój obróci się tylko na korzyść Rosyi. 
W pragnieniu pokoju odgrywa główną rolę lekkość, 
znużenie i intryga obrócona przeciw Cesarstwu. Nie 
sposób, aby Cesarz tego nie widział i nie wiedział, że 
dla niego potrzeba rzeczy wielkich. Rosya ma chcieć, 
aby kongres odbył się w Paryżu i to się pojmuje, ale 
na to nie zgodzi się Anglia. Anglia chce Frankfurt lub 
Brukselę i chce, aby jéj negocyatorem był lord Palmer- 
ston: Anglia nie chce także zezwolić na zawie- 
szenie broni. Artykuł 5 ultimatum jest nowym ultima- 
tum, który będzie potrzeba rozstrzygnąć. W Anglii opi- 
nia jest tak za wojną, że torysi mają zamiar domagać 
się w parlamencie, aby Rosya zapłaciła koszta wojen- 
ne.... Jeszcze raz powtarzam : wo nie jest w sta- 
nie zerwać z Anglią. Cesarstwo stoi przymierzem an- 
gielskiem, dobrym kursem giełdy i wojną, która odpowia- 
da opinii mas. Cesarstwo nie może zostawić dalszego 
prowadzenia wojny samćj Anglii, bo Anglia użyłaby 
zaraz i bez skrupułu środków rewolucyjnych. Cesarstwo 
musi postępować zgodnie z Anglią. Co do przymierza 
Cesarstwa z Rosyą, sama myśl podobnego przymierza 
Jest szaleństwem. Obserwujmy jeszcze i czekajmy. 

P, Drouya de Lhuys nie chce cofnąć dymisyi, do 
której się podał z powodu ogłoszenia w Monitorze 
nagany senatu. Nieprzyjaciele Cesarstwa wołają; oto 
jeden człowiek godny i niepodległy znajdujący się w se- 
nacie. Rzecz ta szkodzi Cesarstwu i Cesarz żałuje za- 
pewne artykułu, który w Monitorze ogłosił. 

„Onegdaj książę Hieronim raczył z kolei księcia Cam- 
bridge. Dwór wiele się ciągle zajmuje tym księciem. 
Cesarstwo dadzą jeszcze dwa bale, jeden wielki, drugi 
mały. Ratusz nie da żadnego balu. 

Wiecie już z Débatów wjakiem porządku odbył się 
pogrzeb $. p. Mickiewicza. Zgromadzenie było bardzo 
liczne. Mowa Bohdana Zaleskiego była dobrze przyjęta 
dla tego, że miała na celu pamięć i sławę Mickiewicza, 
i także dla tego, że wspomniała o Brodzińskim , tym 
czystym wieszczu, który przypada podobno najszczel- 
niej do naszego serca. 


C. k. Minister sprawiedliwości, zamianował RE 
aryusza okręgowego w Nisku Konstantego = a 
multa adjunktem sądowym przy sądzie zt h ka 
w Nowym Sączu, w obrębie juryzdykcyJny 
kowskiego sądu wyższego krajowego: 

Wiedeń 27 stycznia. Nad ze dw ena k 
czekiwane z Petersburga ółu podpisanego „eż 
blatt), tyczące się protok rzez hr. N $ l ora 
16m b. m. w Petersburgu PHE e, serodego i 

, Welentogo Esterhazego, W rym zawarte są 
punkta przedugodno pokoju. Depesze te miały być 
zaraz posłane do Paryża i Londynu umyślnemi po- 
Skoro tylko protokół ten przyjęty będzie 

; Zawarte natychmiast z0- 
stanie zawieszenie broni, i dalsze rozporządzenia 
umówionemi będą pod względem rychłego otwarcia 


konferencyj pokojowych. Ze względu na tę okoli- 
czność, iż odpowiedzi na tę przesyłkę z powodu 
odległości Paryża, Londynu, Wiednia i Petersburga 
nie wcześnićj tam się dostaną jak za dni 14, wła- 
ściwe przeto układy pokojowe mogłyby się rozpo- 
cząć w lutym, zwłaszcza, że jak twierdzą, wybór 
reprezentantów państw mających na tym „zjeździe 
zasiadać, zajmuje obecnie rządy, jak niemnićj uma- 
wiają się nad wyborem miejsca zjazdu. 

Oestr. Ztg pisze w tym przedmiocie: Do Paryża 
i Londynu posłano już kopię owój noty, która u- 
znaje przyjęcie bezwarunkowe propozycyj austryac- 
kich w Petersburgu. Reprezentanci państw zacho- 
dnich mogą w krótkim czasie otrzymać potrzebne 
do tego pełnomocnictwa, aby podpisać preliminarya 
pokojowe, które jak się samo przez się rozumie, 
obejmują zarazem w sobie warunek zawieszenia 
broni. Natychmiast po dokonaniu tego nastąpi 0- 
twarcie konferencyj, a jak się zdaje, Anglia nie ze- 
chce przeszkodzić bezzwłocznemu ich rozpoczęciu. 
Palmerstonowy M. Post oświadczył jak wiadomo, że 
rząd angielski zamyśla żądania swoje wnieść sam 
na zebraniu konferencyj. W Paryżu pragną, aby to 
miasto było miejscem zebrania; a jak mniemamy 
nie będzie w tym względzie wielkich trudności. 

O. D. Post mówi: Potrzebny materyał prelimi- 
naryów pokojowych gotów jest przeto co do formy, 
a podpisanie go przez państwa zachodnie niemoże 
iść w przewłokę. Niechaj w Anglii żywią daleko 
sięgające plany, niechaj rozmaite interesa wołają o 
załatwienie, którego w zakresie 4ch (nie 5ciu?) 
punktów pokojowych nie znajdzie, —to wszystko nie 
może przewlekać podpisania protokółu przedugo- 
dnego; honor Francyi i Anglii jest tu zaangażowa- 
ny. Kwestye tyczące się interesów dadzą się po- 
tóm załatwić; ale kwestya honoru nie cierpi zwło- 
ki. Prasa angielska niechaj się pierwszemi wyłą- 
cznie zajmuje, ale gabinet angielski musi się spie- 
szyć, żeby drugie rozwiązać. Lord Palmerston wie 
lepićj niż redaktorowie Timesa i M. Posta, do cze- 
go się notami swemi zobowiązał. Przy zielonym 
stole w Brukselli lub Frankfurcie -przyjdzie czas po- 
gadać o Bomarsundzie, Anapie i konsulach czar- 
nomorskich—ale punkt piąty nie przeszkadza bynaj- 
mnićj podpisaniu punktów przedugodnych pokoju. 
Można się o to spierać, czy lord Palmerston w po- 
lityce swojej przekłada kręte ścieszki nad drogi 
proste, ale tego nikt niemoże podać w wątpliwość, 
że pierwszy minister angielski jest gentlemanem, 
który uszanuje podpis swój na wekslu w dniu jego 
wypłacalności. s 

Zdania ianych dzienników w tym przedmiocie 
mnićj zasługują na uwagę, i dla tego je tutaj po- 
mijamy. Niektóre z nich deniosły tylko o nadejściu 
noty, w rubryce lokalnych wiadomości. 

— Paryski korespondent do Oestr. Ztg p. De- 
brauz, pisze: Z dzienników pruskich i belgijskich 
przeszła do tutejszych depesza telegraficzna niby 
z Petersburga datowana, a którą widocznie sfabry- 
kowano w Berlinie. Depesza ta mówi, że hr. Ester- 
hazy łącznie z hr. Nesselrode podpisali umyślny 
protokół tyczący się bezwarunkowego przyjęcia ul- 
timatum austryackiego, a przybycie tego protokółu 
do Wiednia jest właśnie wyglądane (p. wyżćj). Dość 
tylko zastanowić się nad depeszą telegraficzną , któ- 
rą hr. Esterhazy wysłał 16go do Wiednia, aby się 
przekonać, że podpisanie pomienionego protokółu 
jest czczym wymysłem, albowiem poseł austryacki 
w Petersburgu poprostu donosi tylko, że hr. Nes- 
selrode notyfikował mu przyjęcie bezwarunkowe ul- 
timatum austryackiego. Kanclerz rosyjski uważał 
podobną notyfikacyą za rzecz niezbędną, albowiem 
hr. Esterhazy miał sobie polecone, jeżeliby po dzień 
18ty stycznia nie otrzymał innych od swojego rzą- 
du rozkazów, aby w dniu owym wyjechał z Peters— 
burga z całóm personale poselstwa swego. Hrabia 
Esterhazy niemiał wszakże upoważnienia do podpi- 
sywania protokółu wraz z hr. Nesselrodem, albo- 
wiem podobny akt musi być zostawiony konferen- 
cyi wiedeńskićj. Odpowiedź rosyjska bezwarunko- 
wa zapewne dojdzie hr. Buola przez ks. Gorczako- 
wa, a hr. Buol prześle ją do Paryża i Londynu, aby 
ztamtąd umocowano swoich posłów w Wiedniu i 
opatrzono ich w stósowne upoważnienia, tak, iżby 
konferencya wiedeńska mogła przystąpić do podpi- 
sania punktów przedugodnych, tudzież do uchwale- 
nia ogólnego zawieszenia broni. 

Panuje tu—mówi dalój korespondent—jedno tyl- 
ko zdanie o nadzwyczajnćj zręczności, z jaką dy- 
plomacya austryacka w ogóle, a hr. Buol w szcze- 
gólmości przyprowadzili do skutku niezmiernie tru- 
dną negocyacyę w Rosyą. Na balu w pokojach Ce- 
sarzowćj w dniu 19 b. m, Cesarz Francuzów gło- 
śno wyraził baronowi Hiibneróowi w słowach najpo- 
chlebniejszych pochwałę zasług, jakie hrabia Buol 
położył dla sprawy pokoju. We wszystkich war- 
stwach spółeczeństwa francuzkiego podobnież o Au- 
stryj sądzą i o jej zręcznćj i pomyślnćj polityce. 
(Tu korespondent przechodzi w pochwały Consti- 
tutionnela, do którego, jak twierdzą , sam pisuje pod 
formą listów Z Wiednia), 

zrókobs. Ko APE Mość udzielić raczył kontradmi- 
rałowi marynarki wojennej Aleks. Bujakowiczowi, 
uznając uługoletnią i zadawalającą służbę jego, 
krzyż komandorski orderu Leopolda. 

— Cywilny i wojenny gubernator fmp. hr. Coro- 
nini, wyjechał Z2go z Temoszwaru do Bukaresztu. 

— Dnia 23go b. m. umarł w Wiedniu fzm. bar. 
Tarski, prezydent sądu apelacyjnego wojskowego, 
kawaler krzyża korony żelaznój 1ćj klasy i orderu 
Leopolda, tajny radzca, właściciel 62g0 pułku pie- 
choty w wieku lat 78. ; 

— Caytamy w Gazecie Wiedeńskiój: „Nie sam Je- 
den Frankfurter Journal zamieścił  zaprzeczoną 
przez nas wiadomość (p. Czas n, 22) tyczącą się 
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konkordatu i jego wykonania, która pod zmyśloną 
powagą, niby przytoczonych słów J. Emin. Kardy- 
nała Księcia Arcybiskupa Wiedeńskiego, chciała lek- 
komyślnych i -krótkowidzących złudzić. Podobnież 
i Deutsche Allg. Ztg (ipska) robi w tym samym 
duchu kardynała arcybiskupa organem własnego 
swojego widzimisię 1 swojego zapatrywania się, 
ale nadto w zuchwalstwie swojem dziennik ten u- 
trzymuje nietylko jak Frankfurter Journal, że J. 
Eminencya słowa te w prywatnéj wyrzekł rozmo- 
wie, ale że je oznajmił publicznie na ostatnićm wal- 
ném zebraniu towarzystwa ś. Seweryna! Gazeta 
rzeczona Śmiała to twierdzić, lubo około 2000 osób 
słyszało przemowę Kardynała Arcybiskupa, a każda 
z nich mogłaby wiersz po wierszu zadać kłamstwo 
bezczelnym słowom gazety. Podaliśmy mowę Jego 
Eminencyi w całćj jej osnowie, a tém samém żbi- 
liśmy już podanie Gazety Niem. Powszechnej dobi- 
tniéj niżby to jakiekolwiek zaprzeczenie uczynić by- 
ło w stanie. Oba te najnowsze tak dotykalne do- 
wody demoralizującego zuchwalstwa, z jakiém Wwy- 
stępują przeciw konkordatowi, będą miały może to 
ża sobą dobrego, iż wszelkie tego rodzaju podania 
dzienników zagranicznych nakazywać będą ostro- 
¿ność i niedowierzanie na jakie zasługują”. 

— Gazeta Tryestska zawiera artykuł, w którym 
zachęca kupców i gospodarzy wiejskich z Austryi, 
aby niezaniedbywali stosunków handlowych z wy- 
spami Archipelagu greckiego i radzi im nawet osie- 
dlać się tamże. Anglicy i Francuzi, są słowa tej 
azety, coraz więcćj osiedlają się na najwaźniej- 
szych punktach wschodnićj strony morza śródzie- 
mnego, i pozostaną tam bez względu na zmiany po- 
litycznych stosunków w niedalekićj przyszłości. Pod 
opieką wojsk i flot swoich, niejeden z kupców ta- 
mecznych już obrósł tam w pierze. O ile wnosić 
można ze stosunków politycznych, rzeczą jest bar- 
dzo prawdopodobną, że interesa zachodnio-europej- 
skie będą się na większy jeszcze rozmiar gnieździć 
w upadającóm państwie tureckićm; kto więc pra- 
gnie zyskać coś obok nich, niechaj się Śpieszy. 

— Rząd Księstwa Parmy, wydał zakaz wyprowa- 
dzania koni do krajów nienależących do związku 
celnego austryacko-włoskiego. 

— Książe Lieven, niegdy minister "pełnomocny 
rosyjski przybył do Wiednia. 

Narady odbywające się w różnych ministe- 
ryach, a doktórych wzywany bywa hr. Thun przy-- 
dzielony do boku gubernatora naczelnego krajów 
lombardzko-weneckich, toczone w sprawie kongre- 


'|gacyj i innych urządzeń organicznych, zakończone 


właśnie zostały i hr. Thun wybiera się na posadę 
swoją z powrotem do Werony. Niezadługo oczekują 
wydania rozporządzeń odnoszących się do organi- 
zacyi politycznćj i handlowych zmian w prowincyach 
włoskich. 

— J. C. W. Arcy-ks. Albrecht powróciwszy nie- 
dawno z Włoch udał się do Pragi do cesarza Fer- 
dynanda i zabawiwszy tam krótko wrócił do Wie- 
dnia, skąd napowrót udaje się do Pesztu i obejmie 
zarząd naczelny Węgier jaki przed chorobą swoją 
sprawował. 

Niemcy. 

Dnia 24 stycznia zapieczętowano prasy drukarskie 
we wsi Bornheim należącej do miasta Frankfurtu, 
gdzie wychodził dziennik demokratyczno-socyalny: 
„Przyjaciel ludu dla środkowych Niemiec :“ 

— Zeit pisze: Zamierzają poprowadzić w Górnym 
Szląsku kolej żelazną z Katowic do terryloryum ro- 
syjskiego, żeby nigdzie niedotykać posiadłości au- 
stryackich. Rząd rosyjski szczególnie zajmować się 
ma tym projektem. Przestrzeń ta nie przenosiłaby 
4ch mil długości i niewiele więcójby kosztowała 
uad milion rubli sr. Handel Rosyi z Prusami w ni- 
czem niebędzie tamowany w téj stronie i obejdzie się 
bez pośrednictwa Austryi. 

— Z Królewca piszą: tutejsi kupcy, którzy mieli 
polecenie przesyłania towarów do Rosyi, zawiado- 
mieni zostali przez domy handlowe rosyjskie, aby 
się z dalszą przesyłką wstrzymali, albowiem za po- 
wrotem do pokoju daleko taniej wypadnie towar prze- 
syłać morzem; z czego wnoszą, że w Rosyi jest 
wiara w bliski pokój. 

— Naczelnik powstańców w Dreznie w r. 1849 
były podpułkownik wojsk greckich Heinze, umarł 
2igo stycznia w więzieniu saskióm w Waldheim, 
gdzie odsiadywał karę w miejsce przebaczonćj mu 
w drodze łaski kary Śmierci. 

— Proces Dra Vehse, autora „historyi dworów 
niemieckich*, zakończył się w Berlinie skazaniem 
go na 6 miesięcy więzienia i zniszczenie dzieła 
w któróm były obelgi na Księcia Wilhelma Meklem- 
burgsko-Schweryńskiego. à 

— Dnia 23 stycznia umarł piąty syn W. Księcia 
Meklemburgsko-Schweryńskiego, Mikołaj, urodzony 
18go sierpnia r. z. 


Dania. 


Z Kopenhagi donosi Gaz. Koloń. 17go: Kilka o- 
krętów angielskich przybyło tu niespodziewanie i 
zarzuciło kotwicę pod naszą bateryą Trzech Koron. 
(Skąd inąd pisano, iż z powodu puszczenia lodów, 
okręty angielskie na nowo przybyły czatować na 
statki przewożące kontrabandę wojenną. P. R. Cz.) 
Depesza, którą p. Warren kapitan okrętu „Driver“ 
przywiózł posłowi angielskiemu, mieściła w sobie 
żądanie od rządu duńskiego, aby dwa porty odstą- 
piono na stacye zimowe dla okrętów wojennych an- 
gielskich krążących jeszcze na Baltyku. P, Buchanan 
poseł angielski udał się zaraz do ministra spraw 
zagranicznych p. Scheel, i przedłożył mu chęć swo- 
jego rządu, wyjaśniając, iż aby blokadę należycie 
prowadzić, nie można wszystkich okrętów odwoły- 
wać do domu. P, Scheel miał odpowiedzieć że rzecz 


tę przedłoży na tajnćj radzie stanu JKMci i jego 
radcom do opinii, gdyż co do jego osoby, nie mo- 
że tak ani owak w tćj przykréj sprawie stanowić. 
Minister angielski poprzestał na tem, i przedłożył 
tę okoliczność na piśmie, jak tego pragnął p. Scheel, 
a to w formie noty. Jeśli się nie mylę, odbyła się 
z tego powodu ligo stycznia narada w radzie pań- 
stwa i odpowiedź wypadła odmownie, albowiem mi- 
nisteryum wymówiło się, Że zezwolenie narażałoby 
prawa neutralności. Pan Buchanan telegrafował na- 
tychmiast do Londynu. Zaraz 14go przysłano znów 
z Anglii notę tego brzmienia, iż Anglia upiera się 
przy swojem żądaniu co do dwóch| portów, gdzieby 
jéj okręty przezimowały. P. Buchanan człowiek e- 
nergiczny i nieco porywczy, miał notę tę wręczyć 
ministrowi duńskiemu z pismem jéj towarzyszącem, 
w którem prosił o bezzwłoczną odpowiedź w po- 
stanowieniu rządu duńskiego. Otóż wczoraj, jak to 
z pewnością wiem, odbyła się tajna narada gabine- 
towa w obecności króla. Rezultat jój niewiadomy, 
tyle tylko pewna, że angielski minister śle jednę po 
drugićj depeszę telegraficzną do Londynu i stamtąd 
odbiera odpowiedzi. 
Francya. 

Lord Cowley nadawał na d. 24 b. m w hotelu 
poselstwa angielskiego, w imieniu. królowćj inwe- 
styturę orderu łaziebnego pewnćj liczbie jenerałów 
i oficerów z armii krymskićj. Wielki krzyż otrzymali: 
jenerałowie Bosquet i Regnault de St. Jean d'An- 
gely. Mianowani komandorami: jenerałowie Martem- 
prey; Niel; Dulac; Dalesme; Mellinet. Kawalerami: 
jenerałowie Espisnasse; Paris de la Bollardière; 
Cler; de Lorencez; Castor de Champerou; de Be- 
ville; Manèque; Reilli ; Forgeot, prócz tego pułko- 
wnicy i podpułkownicy Luis Desuleau de Malroy; 
Noel Comignan; Panthós; Donay; Gagneur; de Ro- 
chebonne i Pothuan kapitan marynarki. ) 

— Zamieszania .w czasie odczytów p. Nisarda 
dały powód do rozporządzenia ze strony minister- 
stwa oświecenia, że „ponieważ z przyczyny napły- 
wu słuchaczów wydziału literackiego kilku burzy- 
cieli zawichrzyło porządek, jaki panować powinien 
w czasie odczytów* ministerstwo przywraca moc 
środkom przepisanym statutem z 9go kwietnia 1825 
r. w przedmiocie karności i policyi wewnętrznćj wy- 
działów. W skutku tego uczniowie zapisami na wy- 
dział, otrzymają kartę przyjęcia, słuchacze zaś do- 
browolni otrzymają również taką kartę, różną je- 
dnak od karty uczniów. Na każde za żądanie karty 
będą musiały być pokazywane. Za odebraniem takićj 
karty wszystkie inne dające prawo wstępu na ja- 
kiekolwiek wydziały utracą swoją moc, a rodzice 
takiego ucznia natychmiast zawezwani zostaną, aby 
go zabrali do domu. j 

— Mówią o zaprowadzeniu paziów i ściślejszej 
etykiety na dworze tuilleryjskim. Powód do tego da- 
ją zamorscy przybylcy z Anglii i Ameryki z któ- 
rych każdy prawie ma pretensyą być przedstawio- 
nym na dworze, a dotyczący posłowie nie mogą się 
opędzić téj natarczywości. Nieraz przy takich pre- 
zentacyach wydarzają się sceny, które chwilowo 
mogą rozśmierzyć, częstem jednak powtarzaniem się 
nakoniec nudzą cesarza. Niedawno jeden z amery- 
kanów zapytał cesarza: You have been in America? 
(Pan byłeś w Ameryce?) Yes Sir odpowiedział: ce- 
sarz z uśmiechem. I have a very fine and large 
farm at Massachussets, if You will come again I 
hope You call me. (Mam piękną i obszerną posia- 
dłość w Massachussets, spodziewam się, że mnie 
pan raczysz odwiedzić jeżeli znów kiedy będziesz 
w Ameryce?) J'espère que cela n'arrivera jamais. 
(Spodziewam się, że to nigdy nienastąpi) rzekł ce- 
sarz i odwrócił się od niego. s 


Anglia. 


Czytamy w Times: 


Odkąd krążyć zaczęły wiadomości o pokoju, tak. 


jesteśmy własnemi sprawami zajęci, iż niemieliśmy 
wolaćj chwili do zastanowienia się nad obecnem 1 
przyszłem stanowiskiem Rosyi. Chcieliśmy 0 ile 0- 
koliczności dozwalały bezstronnie własne ocenić sta- 
nowisko, i cieszylibyśmy się mogąc największemu 
naszemu przeciwnikowi równą od PL i 
ulegamy w tym względzie ani nienawiści, ani Za- 
wiści. Warunki naszego położenia moralnego fizy- 
cznego i politycznego zupełnie SĄ różne, jeżeli nie 
diametralnie sobie przeciwne, ! możemy szczerze 
pragnąć postępu, pomyślności s piełkości Rosyi: nie 
lękając się ztąd szkody dla SIeDle. 

Gdy przed 10 miesiącami cesarz Aleksander wstą- 
pił na tron, oświadczył 0n lub jego doradzcy o- 
świadczyli za niego, iż wstępować będzie w ślady 
Piotra, Katarzyny, Aleksandra i Mikołaja. Zaledwo 
10 miesięcy ubiegło, a postanowienia jego stały się 
anachronizmem , niepodobieństwem. Rosya dziś za- 
stanowić się musi nie nad potrzebą położenia kresu 
polityce swój zdobywczćj i zaborczój, lecz nad naj- 
lepszym sposobem siema tego co posiada, i 
ochronienia półwiekowyć owoców wojny, kosztów 
i dyplomacyi. Nigdy wybór Herkulesa pomiędzy złem 
i dobrem nieprzypadł monarsze Wyraźnićj i z więk- 
szym skutkiem dla ludzkości, jak cesarzowi Ale- 
ksandrowi w tój chwili. Cesarz jak mówią jest czło- 
wiekiem dobrym i łagodnym. Niechaj więc zbada 
politykę jaką odziedziczył, oliary jakie poniosł, i sku- 
tek jaki osiągnął. | 

Gdy cesarz Mikołaj zagasiwszy płomień rokoszu, 
który towarzyszył wstąpieniu jego na tron, krwią 
Pestla, Murawiewa 1 innych, został panem Rosyi, 
wytknął on sobie cel któremu bez odetchnienia po- 
święcał życie swoje i życie milionów dusz, które 
Opatrzność w jego ręce powierzyła. 

Celem tym były zwycięstwa, opanowanie świata, 
a razem myślą tą przenikniony, przeprowadzał ją 


ddać słuszność. Nie | b 


zniepojętą wytrwałością. Zrzekł on się sztuk, postę- ` 


pu, cywilizacyi, literatury i nauk' dla ulubionego 
swego przedmiotu. Władzca ludu niebędącego ani 
wojowniczym, ani ambitnym, narzucił on mu pomi- 
mo tego ideę wojny i zwycięstw. Utrzymywał ar- 
mię liczniejszą niż trzeba było dla bezpieczeństwa 
ogromnego jego państwa, i dla utrzymania jéj wy- 
czerpał zasoby swoich poddanych i zmusił naród 
chcący podbić świat, do zależenia pod względem 
swćj kultury, od kilkumilionowych pożyczek coro- 
cznie, zac'ąganych u obcych. 

Duchowieństwo swoje uczynił on machiną którćj 
przeznaczeniem było zastępywać zapał wojenny fa- 
natyzmem, a wszystko co mógł oszczędzić od po- 
trzeb armii i swych arsenałów, obracał na zapro- 
wadzenie linii fortyfikacyjnych, i tworzenie marynar- 
ki pokonywając wszelkie przeszkody, jakie mu na- 
tura 1 położenie stawiać mogły, marynarki przezna- 
czonój grób swój znaleść w tym samym porcie, 
z którego miała wyruszyć na opanowanie Wschodu 
i Zachodu. 

Nie zwracając uwagi na swych poddanych i na 
zasady nauk ekonomicznych i chcąc z Rosyi zrobić 
wyjątek pomiędzy wszystkiemi narodami świata, 
wstrzymał on naturalny rozwój swego handlu ku 
południowi kwarantannami, opłatą od wywozu i 
wszelkiemi obostrzeniami w błędnćj nadziei, że to 
ułatwi zamiary jego względnie Turcyi jeżeli wstęp 
innym narodom europejskim wzbronionym będzie do 
kraju. Trwonif on ogromne summy na utrzymywa- 
nie rozdziału pomiędzy małemi dworami niemieckie- 
mi, sądząc; że tym sposobem utoruje sobie drogę 
do podbicia Europy i zagłady jéj wolności. 

Tak Żył i pracował przez lat 30, a w 30 roku, 
bańka jego zamiarów prysła, i dowiodła mu lecz 
już za późno, że strwonił swoje talenta, swój nie- 
znużony przemysł, swój jeniusz prawie nadłudzki 
na czyste marzenia, na utopią. Armia jego niemo- 
gła już być dłużej temi środkami utrzymaną, ani re- 
krutowaną z jego chłopów. Brak ten ludzi, który 
sparaliżował Rzeczpospolitą francuską po 18 latach 
strasznych wojen, dał mu się czuć juź w drugim 
roku wójny. Flota która gv tyle kosztowała poświę- 
ceń, zginęła, a ta co pozostała kryjąc się po za 
murami Kronsztadu, ukazaniem się swojem nieśmia- 
la nawet pogrozić tym, którzyby się pokusili zbli- 
żyć do cesarskiego grodu. 

Wystarczyć to powinno, aby cesarza Aleksandra 
odstraszyć vd tćj drogi, którą szedł ojciec jego 
z takim talentem, z taką wytrwałością, a jednak 
w końcu tak nieszczęśliwie. Niechaj się syn stanie 
większym od ojca. Posiada on w skłonnościach wro- 
dzonych swego ludu, w zamożności niewyczerpanćj 
swoich południowych prowincyi, w ogromnym po- 
większeniu płodów surowych, w uwolnieniu morza 
Czarnego od obecności jakiejkolwiek nieprzyjaciel- 
skićj floty, niewyczerpane źródło bogactw i potęgi. 
Od niego zależy posunąć do największych rozmia- 
rów wywóz, zboża, nasienia lnianego, łoju, konopi 
i skór. Jego taryfa protekcyjna była dziełem jego 
ojca w celu nadania bodźca chorobliwym rękodzie- 
łom, zniechęcenia obcego wpływu, i zastąpienia 0- 
gromnych kosztów jego systemu wojskowego i za- 
borczego. 

Niechaj cesarz Aleksander szczerze przejmie się 
zasadami postępu i pokoju, niechaj niewdając się 
w teoretyczny i abstrakcyjny liberalizm poświęci 
pracę swą materyalnym ulepszeniom w swóm pań- 
stwie. Niech zmniejszy armię swoją do liczby po- 
trzebnćj dla policy kraju i obrony granic, niechaj 
przewyżki swoich dochodów użyje na opłatę pro- 
centów od pożyczek zaciąganych w celu uzupełnie- 
nia wewnątrz środków przewozowych i wykonywa- 
nia wielkich robót publicznych, niech uznaje zasłu- 
gę wojskową i cywilną, i niech odwraca uwa ę 
swego narodu od sztuk które niszczą, ku tym kóre 
oświecają i wznoszą. Niech to uczyni, a jeżeli 0- 
patrzność strzedz raczy jego panowania jak jego oj- 
ca LA lat 30 może zstąpić spokojnie do grobu, nie 
jak Cesarz Mikołaj wśród wrzawy wojennćj i roz- 
hoy, lecz w pośród łeż i błogosławieństw szczę- 
Siwego swego i odrodzonego ludu, który uzna w nim 
pomiędzy tylu zdobywcami pierwszego swego do- 
roczyńcę i jedynego przyjaciela. 


Księstwa Naddunajskie. 


Gaz. Bukar. niemiecka zamieszcza ustawę o usa- 
mowolnieniu cyganów uchwaloną przez radę admi- 
nistracyjną wołoską na posiedzeniu z d. 26 grudnia, 
a która w następującym protokóle wyrażoną jest: 

Protokół. Gdy nadzwyczajna Rada administra- 
cyjna pod przewodem Jego Wys. panującego Księ- 
cia zgromadzona oddzielnie dla obmyślenia najspie- 
szniejszych środków zniesienia poddaństwa cyga- 
nów, uznała że niewola niezgadza się z zasadami 
religii, moralności i ludzkości, które stanowią istotne 
podstawy postępu w każdem dobrze urządzonem 
spółeczeństwie, Rada admin. nadzw. poczytuje sobie 
za obowiązek przychylić się do nieustannego życze- 
nia J. Wści, mającego na celu zniesienie téj anoma- 
lii spółecznej zupełnie i na zawsze, Życzenia, które 
książe przy każdej sposobności a osobliwie dziś ob- 
jawił. alszym ciągu obrad wykazało się, że u- 
ustawa z r. 1847 usamowalniająca cyganów będą- 
cych własnością dachowieństwa, wskazała wpraw- 
dzie umyślny fundusz, z którego inni cygani osób 
prywatnych zwolna wykupowani być winni, wszelako 
zapewniła tylko możność wykupu, a fundusz na to 
przeznaczony okazał się niedostatecznym. W skutku 
tego Rada adm. nadzw. uznaje potrzebę ustawy któ- 
raby nakazała bezzwłoczny wykup obowiązkowo, 
nie narażała prawa własności, a zarazem wskazała 
osobny fundusz, z któregoby rzeczywiście wyna- 
grodzić można panów posiadających cyganów. W tym 
celu wygotowano następujący projekt do prawa: 


Zasady wedle których wynagrodzenie ma być wy- 


mierzone, mają być 


; skreślone w sposób jak najsłu- 
szniejszy, 


przyjmując za podstawę obliczenia w ogó- 


le cenę zwykłą w takich przypadkach, a zarazem 


wymieniając fundusz, któryby pokrył wydatek go- 
towizny w ciągu pewnéj lat liczby, tak aby i pro- 


cent wpływał regularnie aż do zupełnego umorze- 


nia. (Tu podpisy ministrów). 


Treść stypulacyj tyczących się urządzenia Księstw 
Redcliffe w, we- 
sobie: 4. połącze- 
lennicze podległe 


Naddunajskich, podana przez lorda 


księcia wybrane- 


> a krajowca z 
dzoziemców, szczególniej zaś grek 
racz mający być opłacany Porcie oznaczony będzie 
dopiero po wyborze księcia; 5. system reprezenta- 
cyjny z dwoma izbami; 6. wystawienie znacznej ar- 
mii; 7 Turcya nie będzie się mieszać i nadal w we- 
wnętrzne sprawy kraju. Słychać — są słowa pry- 
kia telegrafowanćj korespondencyi wiedeńskiej, 
że Francya i Turcya nie zgodziły się na punkt Sty, 
pod pozorem, że tym sposobem otworzonoby szero- 
kie pole wichrzycielom i intrygantom; Austrya i 
Francya obstawały, aby zostawić rzeczy jak są przez 
czas trwania wojny. Ponieważ czekano tylko na 
Przyjazd fmp. bar. Prokescha, przeto konferencye 
nad tym przedmiotem zapewne już trwają (patrz 
Przegląd poniżćj); tem bardziej, że Anglia daleko 
arliwiej niż inne państwa obstaje za przyspiesze- 
niem organizacyi. Wszakże opozycya wszelkich u- 
Żywa środków i podnosi głowę w obu księstwach, 


ów; 4. roczny ha- 


a lubo nie ma powodu obawiać się zawichrzeń, wsze- |p 


^to rząd z tój dzie na niejedną 
trudność. z tój strony natrafiać bę j 
asza Thyestska donosi, że konferencye w spra- 
s Księstw rozpoczęły się w Stambule 9 stycznia 
Patacu, w. wezyra. Przedstawienia posła francu- 


s te s . UPE] . $ : 
czeniom Po mela miały najlepiej odpowiadać ży 


Azyą. 


iR Tę angielskie doniosły o zerwaniu stosun- 
koregpotdęny Tożtfch między Anglią i Persyą, a jak 
było peypoM Timesa utrzymywał, powodem tego 
w Teka. sty Spór Sir Murraya posła angielskiego 

eheranie z rządem perskim. Ostatnia poczta try- 
estska potwierdziła tę wiadomość, dodając, Że całe 
poselstwo angielskie przeniosło się do Mossulu w Me- 
zopołamij, sprawy zaś poselstwa angielskiego w Te- 

heranie pełni obecnie tameczny konsul angielski p. 
Stevens. Journal de Constantinople wykłada w ob- 
sSzernym artykule z którego wyjmujemy tu ustęp, 
powody tego sporu: 

„»Rząd perski targnął się na prawa poselstwa an- 
gielskiego. Wzmiankowany Mirza zamianowany zo- 
stal konsulem angielskim w Sziras; rząd odmówił 
udzielenia mu exequatur, a kiedy poseł angielski 
Murray domagał się powodów tego, upierano się je- 
szcze przy żądaniu wydania go w ręce władz per- 
skich i uwięziono jego żonę, aby wydanie to 
wymódz. Murray goo, Że oboje i mąż 
i żona zostają pod opieką , angielską i energi- 
cznie protestował; ale odpowiedziano na to obraża- 
jącemi przymówkemi, mówiąc, że osobiste stosunki 
skłaniają posła do ujmowania się za niemi. Przyszło 
jeszcze 1 do innych obraz, a wszelkie dż po- 
sła francuskiego p. Bourróe, aby spór ten załatwić, 
spełzły na niczem. Dnia 20 listopada zwinięto pa- 
wilon angielski. Murray czekał jeszcze dni 14, i wy- 
dał jeszcze 4go grudnia kategoryczną depeszę; od- 
powiedziano mu, że Mirzę gwałtem wezmą, jeżeli- 
by posel oddalając się z Teheranu chciał go z sobą 
uprowadzić, Dnia 6 grudnia poselstwo angielskie od- 
jechało, Mirza nie odważył się towarzyszyć mu. 
Murray puści się na Tabris do Mossulu. Poseł fran- 


ae P. Bourrée jest oburzony, a ponieważ przed- 
odl jego nie skutkowały, przeto i on może 
da Tymczasem rząd turecki miał podobno 


posła perskiego w Konstantynopolu uczynić 
= pośredniczy w lój sprawie.“ 
Mie Przywiezione z Konstantynopola z 14go sty- 
à do Marsylii parowcem „Tabor“ mówią, że p. 
ia, W ultimatum swojem podanem rządowi per- 
2) m" domagał się: 1) uwolnienia Mirzy Hafisza; 
3y “ania Mirzy konsulem angielskim w Teheranie; 
zobowiązanie się ministra perskiego, aby prze- 
Prosi? posła i cofnął obrażającą notę do niego wy- 
Sósowaną. P, Murray zostawił w Teheranie mimo 
Wzbraniania się tamecznego rządu ajentaswego i za- 
Sroził, żę gdyby mu włos spadł z głowy, flota an- 
gielska stanie w jego obronie w zatoce perskićj. 
Presse d Orient zaprzecza pogłosce, jakoby p. Bour- 
rée poseł francuski gotował się do wyjazdu z Te- 
eranu. 


Teatr wojenny. 


Ostatni ogólny obraz położenia rzeczy na pn LT 
slkich scenach teatru wojennego przedstawiliśmy 
w piśmie naszóm z 18go stycznia; według wiado- 
mości przez ubiegłe dni dziesięć do dziś dnia nad- 
chodzących, rysy tego obrazu nieco się zmieniły. 

Wpraw izie na głównćj scenie wojennéj — gdzie 
na kredowych skałach Chersonezu z jednćj strony, 
a na półwieńcu gór od Sebastopola do Czatir dagu 
stoi naprzeciwko siebie 300,000 żołnierzy przypa- 
trując się sobie przez Czarnę — żądna nie zaszła 
zmiana. Obóm armiom spoczywającym w niezdoby- 
tych stanowiskach, jedynie huk dział z warowni 
północnych i rzadkie strzały na przednich strażach 
przypominają, iż znajdują się na polu walki. W obo- 
zie francuskim grają wesołe komedye w improwi- 
zowanych teatrach * {t 7y na balach; w angielskim 


edzicznie; 3. wy- 
wyłączeniem cu- 


CZAS „ Wtorku 29 Stycznia 1856. 


odbywają się wyścigi konne, lub żołnierze rozdzie- 
Be gó oddziały odgrywają bitwę Shez ków 
bą bój śniegowemi kulmi, wykupując Eear e 
rumem lub maderą—są to turnieje nowo y zj - pas 
sów; w obozach rosyjskich słychać ciąg r. =" ca 
słowa komendy, żołnierz mustruje e cz ię, h 
albo sypie szańce. — Lecz na a li waza wee 
scenach: nad ciaśniną kerczyńską i nać iminem dnie- 
s > ć rzeczy. Sprzymierzeni sto- 

prowym, inna jest posta h stanowiskach, a pozba- 
jący na tych odosobniony” 5 obmarznięcia brzegów 

ieni pomocy floty z powo diee a EOW 
won, Pona ataku rosyjskiego i ściągają pospiesznie 
pbawisją o Kiaburnd przybył jenerał Lebeuf z świe- 
ponini o Francuzów i objął dowództwo nad 
ke oolp załogą. Jenerał Vivian dowodzący w Ker- 
zu również otrzymał posiłki, lecz mimotego z nie- 
spokojnością przypatrywano się z miasta Rosyanom 
zbliżającym się z dwóch stron od Arabatu i od Sta- 
rego Krymu w sile podobno 25,000, gdy z drugiéj 
strony zamarzniętćj ciaśniny oddziały kozaków czar- | i 
nomorskich gromadziły się pod Tamanem. Szczegól- 
nićj obawiano się w kerczyńskićj warowni, aby Ro- 
syanie nie spalili flotylli statków przewozowych, 
która pod Kerczem w zatoce zamarzła. Mniemamy 
jednak, że po przyjęciu przez Rosyę przedugodnych 
warunków, chociaż zawieszenie broni jeszcze nie na- 
stąpiło, rząd rosyjski wydał rozkazy do swoich wo- |; 
dzów, aby wstrzymali się od wszelkich działań wo- | s 
jemych |. e 

Najważniejszy jednak wypadek jaki w ciągu osta- 
tnich dni dziesięciu na europejskim teatrze wojen- 
nym nastąpił, jest zmiana wodza wojsk rosyjskich 
tamże stojących. Dnia 15 stycznia jenera? Liiders 
rzybył do Bakczyseraju i objął naczelne dowódz- 
two armii krymskićj i południowej; książę Gorcza- 
ków zamierzał odjechać 20go stycznia z Krymu do 
Petersburga, zkąd uda się podobno do Warszawy, 
gdzie mianowany będzie jak utrzymują, nie Namiest- 
nikiem, lecz wojennym jenerał-gubernatorem i wo- 
dzem armii zachodnićj. Wprzód jeszcze odjechał 
2 Odessy do Petersburga jenera? Osten-Saken, naj- 
starszy po księciu Gorczakowie dowódzca w téj ar- 
mii; obejmuje on tymczasowo dowództwo armii pół- 
nocnej czyli petersburgskićj w zastępstwie chorego 
jenerała Rüdigera. zy 

Na azyatyckim teatrze wojennym, wojska rosyjskie 
zdobywszy całą wyższą Armenię, osadziły tę olbrzy- 
mią twierdzę i pasma gór będące jćj szańcami, i 
rozłożyły się W nićj na leże zimowe. Wódz ich je- 
nerał Murawiew odjechał do Tyflisu zamierzając może 
wyprzeć resztki ermii Omera paszy z wybrzeży min- 
grelijskich gdy mróz Ścisnąwszy nadbrzeżne bagna 
ułatwi wojskom ruchy. Z drugićj strony szczątki roz- 
maitych korpusów tureckich rozrzuconych na czar- 
nomorskich wybrzeżach, ściągają się z Redutkale, 
z Eupatoryi, z Warny, z Carogrodu do Trebizondy, 
aby sformować nową armię anatolską. 


tano szpiega, który oświadczył iż oddział 12,000 
Rosyan ciągnie od Arabatu ku Kerczowi, a dzisiaj 
rano otrzymał jenerał Vivian wiadomość od jene- 
rała Codringtona donoszącą o posłaniu 15,000 ludzi 


z Bakczyseraju dla wzmocnienia korpusu jenerała 
Wrangla przed 


stojący najbliżej mi 

około 5,000 An > 
korpusu z Bakczys 
kanonierskićj „W 


angielskich został tak 
wrocie zatonął przy Kamysz-Burum. 


syjskich na stepach przed 
pisze korespondent rosyj- 
upatoryą 23 grudnia. 


wozowe przywożą C0- 
Nieprzyjaciel w owych 
wykonywanych usiło- 


a À jednak trudno jest zniszczyć zu- 
pełnie tatarską wioskę. Mury i M a sar ilir i 


żołnierzy wkrótce przywróciła 


jechałem, zdziwiłem się ujrzawszy je zupełnie od- 


ominów wyc okazywał 
iż żołnierze dostatecznie ainan 21 afr 
opałowy. Rozważywszy wszystkie trudności zaopa- 
trywania naszćj armii w Krymie, zdumiewa na ad- 
ministracyjny talent i energia księcia Gorczakowa. 


Listy i szczegółowe wiadomości z krymskiego 
teatru wojennego sięgają do 9 stycznia. Korespon- 
dent Timesa w dniu tym pisze: „Po kilkodniowych 
zawieruchach śniegowych zajaśniało dnia 5 stycznia 
słońce i zabłysł nam mroźny wprawdzie lecz pię- 
kny dzionek zimowy. Rosyanie korzystając z pogo- 
dy, odbyli wielkie ćwiczenia wojskowe; Anglicy | d 
bawili się w wojnę walcząc śniegowemi kulami: lek- 
ka dywiza zozdzieliła się na dwie części, które wy- 
konywując rozmaite manewra, stoczyły z sobą bi- 
twę. Bój ten skończył się wzięciem w niewolę 14 
oficerów i znacznćj liczby żołnierzy przez partyą 
zwycięską; oficerowie i żołnierze musieli się wyku- 
pić. W nocy mróz tak się zwiększył, iż woda w na- 
miotach i chatach zamarzła. Lecz żołnierz woli su- 
che zimno niż słotę i błoto; 2 chociaż zdarzają się 
przypadki odmrożenia członków, „to jednek przy- 
padki te są rzadkie i z własnej winy żołnierzy 
pochodzą. Stan zdrowia wojsk angielskich jest bar- 
dzo.dobry; gdy w grudniu 1854 r. lekka dywizya 
straciła 258 ludzi, w roku bieżącym w ciągu całego 
grudnia umarło w tój dywizyi, liczącej 6500 ludzi, 
8 tylko żołnierzy. Dnia 7 stycznia wypędzono z obo- 
zów Greka o szpiegostwo podejrzywanego, z zagro- 
żeniem aby się nigdy w nich nie pokazał. W Bała- 
kławie szemrano bardzo, że profos rozkazał wyli- 
czyć 15 kijów pijanemu sternikowi okrętu „ante 
zowego. Oficerowie statków przewozowych, kariaia 
się na takie sumaryczne postępowanie , sł ý sehat 
giej strony usprawiedliwiają sędziego wi w! 
mogącego jedynie nadzwyczajną daiji p A 
dek utrzymać. D. 8 stycznia wiatr zwr ak y Się 
od południa przyniósł odwilż. Wieczorem amano 
w francuskim obozie bal kostiumowy; bilet hdyd Hg 
kosztował 10 franków, bufet był dobrze en pdb 7 
ny lecz napoje i cukry po bajecznych ear LA 
jednak wszelkich starań płeć piękną Ph. s aż 
tylko 8 markietanek i panien sklepowyć 
ję y=" i z pod Sebasto- 

Korespondent Daily News donosi z poc oc sa 
pola w d. 7 stycznia, iż w obozach mówić hint 
myśle zniszczenia okrętów rosyjskich zatop leży 
w zatoce; można bowiem z pewnością: Pyt e 
iż Rosyanie zająwszy znów Sebastodol mie e "ek 
okrętów wyborny budulec do nowych stał sranie 
siaj jeszcze sterczy z wody mnóstwo a rz 
zując że zatopione okręty są prawie w cagości; gd 
tki u wnijścia w zatokę zatopione, obci oi 
bałwanów morskich, przez co okręty spon 
w głębi portu na dnie jego, mało są T Bos 
WM północne strzelają nieprzerwanie 
bastopola. i 

Morning Herald podaje następujący list Z srei 
z 3igo grudnia: „Codziennie oczekujemy n Stoją 
rosyjskiego, a nieprzyjacielskie straże przednie stoj 
o 2 mile od naszego miasta. Z sąsiednich wz y 
widać wyraźnie Rosyan. Wczoraj wieczór schwy 


jest tu bardzo 


wsze prawie dogna.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Dnia 24 stycznia umarł w 67 roku życia swego 
wicehrabia d'Arlincourt, legitymista i romansopisarz. Oj- 
ciec jego, który wsparł Ludwika XVI milionem talarów 
zginął za tamtój rewolucyi na rusztowaniu. 

— Znany podróżnik Koch opisując swoją podróż po 
Kanadzie, opowiada, że siedział na parowcu między Ame- 
rykaninem i Irlandczykiem. Ten ostatni dowiedziawszy 
się, że Koch jest Niemcem, zapytał go, czy w Niemczech 
więcój jest katolików czy protestantów. Koch powiedział, 
że mnićj więcój równa liczba. — A wieleż po jednéj stro- 
nie? —- Zdaje mi się, rzekł Koch, że 16 lub 17 milic- 
nów. — Siedemnaście milionów! zawołał Irlandczyk za- 
palając się — cóżby to była za doskonała bitka, żeby 
się tak wszyscy porwali na siebiel — Zapewne odezwał 
się milczący dotychczas Amerykanin, chciałbym wziąść na 
siebie dostawę batogów. Podróżnik Koch czyni nad tą 
rozmową refieksye. . 

— Skrócenia używane przy przesyłaniu depesz tele- 
graficznych stały się nieraz powodem fałszywego tłuma- 
czenia ich treści; nigdy jednak zapewne większćj nie zrzą- 
dziły psoty, jak w depeszy paryskićj , którą w sobotę 
w Wiedniu otrzymano i wszystkim dziennikom tamecz- 
nym udzielono. Depesza ta brzmi b>wiem: „Monitor 
zdaje sprawę z uroczystości otwarcia łaźni przeznaczonej 
dla oficerów francuskich.* W rzeczywistości depesza mó- 
wiła o rozdawaniu oficerom francuskiem orderu łazieb- 
nego (Bath), lecz przesłana jak zwykle w skróceniu, bez 
wyrazu „order,“ naprowadziła na myśl ni» rozdawania 
orderu, lecz sprawienia oficerom łaźni. 

— Jaka zachodzi różnica między studentem niemie- 
okim a francuskim? W Paryżu wygwizdano Nisarda dla 
Jego politycznego charakteru, w Lipsku zaś w dniu 20 
stycznia professora Minckwitza z powodu tłumaczenia 
przez niego Odyssei Homera. 

— W Lipsku umarł temi dniami w 72 roku życia B, G, 
Teubner właściciel znanćj w świecie drukarni i odlewarni, 
tudzież nakładca. 

— W Szkocyi umarł niejaki John Ferguson mnićj zape- 

© zwany światu niż Anzelm Rothschild, którego testa- 
ment wszystkie dzienniki podały. Tymczasem zostawił 
on 1,200,000 f. szt. majątku a będąc bezdzietnym, za- 
pisał część onego na swoich krewnych, przyjacioł i słu- 
85 a resztę na rozmaite zakłady miłosierne. 

w 


Kerczem stojącego. Oddział rosyjski, 


; jestto zapewne przednia straż 


jak najbardzićj umo- 


oryi wioski, abyśmy 
eże zimowe w pobliżu 


onych. Zamiar ten w części 
tylko wykonać zdołał; chociaż bowiem wioski te 


zapaliwszy, zniszczyli Francuzi wszelki w nich ma- 


chaty do dawnego stanu. Widziałem jak Saki Te- 
Mamaj płonęły w jesieni; tym- 
tygodniami przez wsie te 


Chociaż drogi są bardzo popsute, transporta żywno- 
Ści i wszelkich potrzeb jak najregularnićj przycho- 
dzą. Każdy nasz żołnierz okryty jest wygodnym i 
dobrym kożuchem baranim. Istotnie zimowa odzież 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
tede deń. Kursa telegraficzne z dnia 28 stycznia.— 
Metaliki 5-procent. 833 SE A 
32 as — Metaliki 4 Jąę-proc. —.— 
Metaliki 4-proc. 61, __ Metaliki 5 Ee 747/ 
Metaliki 5-proc. z p, 1842 oe won, 7 A 
1 Ą = = 2 Ję-proc. 84 ha F 
1-proc. 19*/ę z ciągn. — 
z 1880 r. 250, 302. — Poży- 
oska narodowa 5-proc, 857, i 1 
8* — dto 4!/,-proc. 781, 
dto z r. 1850 4-proc. 59, — 4 - 
ugsburg 1081/,, — Lon- 
dyn złr. 10 kr. 81 Paryż 136 Yer Akoye Bankowe 
970. — Akoye kolei żel północ, — — po Bankowe 
Pożyczka z m1851 lt A. 2 Bo = Owl 
Dampfschif. —. ; 
Kurs krakowski z dnia 28 stycznia. Bankn. austr. 
żąd. 1047/,, płacą 108 '/ę. — Pruski kurant żąd. 110, pł. 
109. — Ruble sr. nowe żąd. 105, płacą 104, __ Gwan- 
cygiery nowe ż. 115 płacą 114. — Owancyg. stare żąd. 
115, pł. 114. — Imperyały żąd. 86 ls», * 867. — 
Dukaty austr. holend. żąd. 21, płacą. 20 Ją: — 20-franki 
żądają 86, pł. 851/,. — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 101, płac. 100'/,. — Listy zast. galic. z kuponami 
żądają 90, płacą 89. — Listy Indemn. z kupon. ż. 751, 
płacą 74/4. 5 
Kurs lwowski z d. 21go stycznia. Dukat ho- 


„|lenderski złr. 5 kr. 4. — Dukat ces. złr. 5 kr. 6. — 


Półimperiał ros. złe. 8 kr. 43. — Rubel ros. zr. 1 kr. 41 
Talar pruski złr. 1 kr. 36. — Polski kurant i pięciozłotó. 
wka złr. 1 kr. 12. — Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 


j | kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 88 


kr. 80 m. k. — Sprzedał 100 po złr. 89 kr. —. — Da- 
wał za 100 złr. — kr. —, — Żądał złr. — kr. — 

Kurs wiedeński z 26 stycz. Metaliki 823/, Nowa 
pożyczka 657/,. — Akcye Banku wiedeń. 948. — Akcye 
kolei żelaznój północ. 234. — Agiood złota 13'/ę, 0d 
srebra! 9 1/, — Oblig. uwoln. grunt. 761/4.— Pożyczka 
ostatnia narodowa 84*;,. 

Kurs wrocławski z d. 26go stycznia. Banknoty 
austr. 957/, Ż. — Bank. polsk. 93 żąd. — Listy zast. 
polskie dawn. 92''/ę ż. nowe 9211/,, ż, — Listy zastaw. 
poznańskie 4-proc. 1011/ żąd. dto 8 '/ą-proc. 917 żąd. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 82 1/, d. 

Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. ok 

Londyn 25 stycznia. Times mówi w drugićj e- 
dycyi swojćj, że mu piszą z Wiednia, iż Anglia u- 
pierać się będzie przy rozbrojeniu wschodnich brze- 
gów morza Czarnego; że zresztą Rosya przystaje 
na konsulów i na- nieodbudowanie Bomarsundu. 
Globe zapowiada, iż królowa otworzy osobiście par- 
lament. Adres będzie przedstawiony w Izbie lordów 
przez hr. Gosford, a popierany przez hr. Abingdon. 

Londya 26 stycznia. Zdaniem Timesa, Frank- 
furt n. M. przeznaczony jest na miejsce zebrania 
konferencyj, a Clarendon ma na nich Anglię repre- 
zentować. Daily News twierdzą, że podpisanie pun- 
któw przedugodnych nastąpi niezawodnie przed 0- 
twarciem parlamentu (otwarcie parlamentu przypada 
na 31 stycznia P. R.Cz.), i pociągnie za sobą bez- 
zwłocznie tymczasowe zawieszenie broni i rozpo- 
częcie układów pokojowych. 

Turyn 25 stycznia. Pod prezydencyą króla mają 
się niebawem odbyć ważne narady ministeryalne. Espe- 
ro zaprzecza wiadomości jakoby wstrzymano zaciągi 
do legii angielsko włoskićj. Odwiedziny cudzoziem- 
ców w Nizza są teraz bardzo liczne (bawi tam kró- 
lowa Amalia P. R. Cz.) 

Konstantynopol 17go stycznia. W celu narad 


zeszli się posłowie angielski i francuski, c. k. in- 


0— 
; podobnież 3ci 


Gallipoli 44 stycznia. Pod Mirtofito rozbiła się 


płynąca do Malty. 
Osada wyratowana. Kapitan Johnson w łeb odka 


Aleksandrya 20 stycznia. Urzędnikom odcią- 
gnięto czwartą część płacy na czas 9 miesięcy. Ha- 
lim pasza mianowany rządzcą Sudanu udał się tam 
z wielkim orszakiem. Zamierza on zakładać tam o- 
sady europejskie. 

Aleksandrya 20 stycznia. W czasie burzy 15go 
rozbiło się 7 okrętów w porcie. Jeden bryg holen- 
derski i jeden szwedzki urstowane zostały przez 
ludzi c. k. fregaty „Wenus* z wielką trudnością. 
„Wenus* przyłożyła się także do ocalenia jednego 
brygu francuskiego i statku austryakiego „Rosina.* 

Bombaj 2go stycznia. Wcielenie kraju Oude do 
Indyj angielskich, jest bliskie. 


Ajencya „Havas* podaje następujące depesze 
z Berlina z 22go i 23go stycznia: i 

1” Baron Budberg otrzymał dzisiaj okólnik hra- 
biego Nesselrodego, przez który kanclerz ok 
mia reprezentantów Rosyi za granicą 0 e” Eio- 
przyjęcia propozycyj pelno 2 i W T gooyacyj. 
je zamiary pod względem przyszłych z pierwszej 
Nadzieje pokoju straciły nieco dzisiaj 
mocy swojej. EA iadcza, że Ro- 

2° Okólnik rządu rosyjskiego pzywrócenie poko- 


o wege ye 
, 


| tego, że interes Ro- 
skich, alo bynajmniój nie pokoje. n 
syi wymaga zawarew iadomości ze Stambułu z 14go 
„Tabor* pray ria: W konferencyach które -is 
a między te tambalo we wzgledzie Ksiestw Naddu- 
ost Y ureckich poddanych chrześcian , mieli u- 
pe” li pasza, Fuad Effendi, książę Kallimaki, p. 
iat lord Redcliffe i bar. Prokesch. Były ho- 
spodar wołoski książę Gika zamianowany Został 
przez Portę księciem Samos. 
DO 


4 CZAS z Wierku 29 Stycznia 1856. 


Fassung der Stempelmarken in loco beim Steueramte zu 
geschehen. 

Der Material-Verkehr betrug im v. J. 1854 42,000 44, 
im Gelde 26,000 fl. 

Die näheren Bedingnisse und der Ertragniss-Ausweis 
kann bei der gedachten Bezirks- Verwaltung und der Fi- 
nanz-Landes-Direction eingesehen werden. 

Lemberg am 4. Janner 1856. 


(191) Kundmachung. a) 


Dienstag den 29ten d. Mts Vormittags um 9. Uhr 
werden auf dem Kastellplatze zwei Stick k. k. Dienst- 
pferde vom Kommando der Haubitz-Batterie N. 7 des 
k. k. Erzherzog Ludwig Feld-Artillerie-Regiments N. 2 
plus offerrenti verkauft, — Krakau 27. Jänner 1856. 


górków. rzodkwi i t. d. ze względem na gospo- 
darstwa hmżece; w sposób jasny, przystępny każ- 
demu, krótki ale przedmiot wyczerpujący; języ- 
kiem zrozumiałym i pospolicie do ludu wiejskiego 
używanym. 

2) W wyłożeniu przedmiotu wypada unikać wszelkich 
teoretycznych wywodów i przejść tylko całą upra- 
wę rzeczonych roślin, poczynając od przysposo- 
bienia i nawiezienia odpowiedniego dla każdego 
gruntu, przechodząc następnie do sposobu i czasu 
ich sadzenia, pielęgnowania, zbioru, przechowania 
i pożytków. 

Co do obszerności, nie ma być rozprawa mniej- 
szą od dwóch arkuszy druku zwykłego większego 

„_ pisma (garmont), ani tóż większą nad cztćry arkusze. 

3) Rozprawy złożone być mają w Biórze c. k. To- 
warzystwa w Krakowie (Ulica Szćroka Nr. 335/6), 
przed ostatnim Kwietnia b. r. a za najlepszą, we- 
dle ocenienia Komissyi przez Komitet do tego wy- 
sadzonój, otrzyma autor z funduszów Towarzystwa 
złr. 50 m. k. nagrody. Rozprawę uwieńczoną wi- 
nien będzie wydrukować autor własnym kosztem, 
w terminie o który się ułoży z komitetem, po upły- 
wie zaś bezskutecznym tego terminu, obowiązany 
będzie zwrócić, na ten cel rękopism do rozrządze- 
nia komitetu: Ponieważ zaś zamiarem jest Wys. 
Rządu, celem rozpowszechnienia tego pisma, zna- 
czniejszą liczbę exemplarzy rozdać gminom wiej- 
skim bezpłatnie, włożył przeto na Komitet obowią- 
zek, porozumienia się zawczasu z autorem, W ra- 
zie gdyby broszurę własnym miał drukować ko- 
sztem, a ustąpienie żądanćj liczby exemplarzy po 
cenie zniżonój: co też sobie Komitet wyrażnie ni- 
niejszóm zastrzega. Pozostałe bez nagrody rozpra- 
wy zwrócone będą, za zgłoszeniem się, ich autorem. 

4) Do każdćj rozprawy ma być dołączone imie i na- 


Auslande in der vom Tage der Einschaltung dieses Ein- 
berufuńge-Edikts in dem Amtsblatte der Lemberger Zei- 
tung zurechnenden Frist vom 3 Monaten, mit dem Be- 
deuten aufgefordert, dass nach Verstreichung dieser Frist, 
gegen denselben nach dem allerhóchsteh Auswanderungs- 
Patente vom 24. März 1832 werde verfahren, und die 
darin festgesetzten rechtlichen Folgen und Strafen un- 
nachsichtlich werden ia Vollzug gesetzt werden. 

Krakau den 15. Jänner 1856. (1383-2-3) 


n kinazy NĄ, 


(N. 362.) Edict. (138-2-3) 

Die nachstehenden vom Hause illegal abwesenden mi- 
litärpflichtigen Individuen und. zwar: 

aus Neu- Sandez 

A R Mobalik RRE a +. T Ma "MR 
Mondal Loro koat- Lae o wr WE 450 
Franz Styczebski + ee . e eoe « » » 14 
NIECO E ar Ś race RZ 49 
August aero ARCY00 RIAA RAE 118 
Potół NADIAGA + `o mew sa! 0 0) je "o 059 134 
MIERZE MILO WIR 17,0 6050, 0 je „8 321 
Szdbisldug BrzOdel ea E 002 429 
OBZISRAŃ MO ee osa 0-0 0, © 07 „a 418 
Foklln? COCEYDBK r 0 ae pożao i „567 
SOKU SOWA a e 0 ie e 542 
KOMIDOESE SE ola w.io>ią Pi o 118 
SO OE BE BORM Roa oo s. 92 118 
Nathan AbS Lustbader .*. e +2 _ + 4.» 167 
HZ KROBIOCK 3.5 rb. 00 wa Le a 186 
Eaa up „kt AR e i 199 
Mzółce AOAR CON o moes a gS 204 
Nuchón Wanfald ROS wode 0 aA 219 
Benjamin GEUODORE ATE o eo” 228 
BOA BeLED TUNE ee e kai 2.9 238 
Hórdch Goldfinger . |... - +74. 26 235 


Przyjechali od dnia 24 do 28 stycznia. 

HOTEL POLLERA. Hr. Mnischek Zygmunt oficer 
z Fünfkircher Michniewicz Rudolf kupiec z Czerniowie. 
Riedl Karol budowniczy z Tarnowa. Warowański Maj" 
z familią, Gorayski Adam ze Lwowa. Raczyńska Magda- 
lena obywatel z Wadowic. Fortwangler Kazimierz 7 Pra- 
gi. Rath Karol kupiec z Tłumacza. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Romuald Szymański Tządzca 
dóbr z Wrzępi. Franciszka Szymańska ob. Z V'FZępj, 
z zzz A 


KOLEJ ZELAZNA 


Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowie 
„ jo godz. 2giéj min. 30 z Tana. 
Odohodsi Pociąg pocztówy z Krakowa do Mysłowic 
6 godz. 10tćj przed południem. 
Pociąg pocztowy % Mysłowic do Krakowa 
Przychodzi)? godz. 8cićj min. 55 po południu. 
schodzi Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 
o godz. 12tóćj min. 51 w necy. 


ZOZ POCZTE ZE TOO, TRO ZZ OO RZ 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
* Gdańsk 24 stycznia. Przy podnosząeych się cenach 
handel zbożowy w Anglii w pierwszćj połowie upłynione- 
go tygodnia nader był ożywiony; lecz ku końcowi pod 
wpływem wieści pokojowych, wszystkie tranzakcye zostały 
niejako zawieszone; a tak sprzedający jak i kupujący co- 
fnęli się w targu. Interesa małe po nader nieregularnych 
robiły się cenach, a cytowano partyjkę pszenicy angiel- 
skićj przy otwarciu giełdy po 72 szyl. kupioną; która 
w godzinę późnićj 80 szyl. przyniosła. Łój, siemie Inia- 

* ne i oleje gwałtownemu ułegły upadkowi. W ogólności 
można przyjąć; że pszenica krajowa w lichćj kóndycyi 5 
szyl. a zagraniczna 2 szyl. na kwarterze zniżyła się. 

W ciągu tygodnia dostarczono do Londynu: 


Nekrolog. 

Tkwi w sercu czcigodućj małżonki sroga i jedynie 
drogą religii stłumiona boleść, dusza zacnego brata roZ- 
dziera się od żalu, płyną łzy krewnych, słychać jeszcze 
łkanie podwładnych, domowników, włościan i ubóstwa: 
W dniu 29 lipca r. 1855. po przyjęciu z nejgorętszą 
czcią i nabożeństwem Najś. Sakramentów chlubnie, reli- 
gijnie i sprawiedliwie przeżywszy długi lat szereg bo lat 
83, opuścił nas na zawsze, potomek niegdyś sławnych 
w kraju bogobojnością, rycerstwem i nauką z Szafrańców 
z Łuczyce Wielopolskich, panów na Żywcu, Pieskowćj 
Skale, Seceminie, Mirowie i Bobrku JW. hr. Wincenty 
Wielopolski, urodzony z Józefa i Teresy z książąt Sul- 
kowskich, dziedzie dóbr Przecławice i Niegardów w Pol- 
sce gubernii radomskićj powiecie miechowskim. Bogoboj- 
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pszen.  jęczm. owsa e oai mąki. | roses Hochhauser. ,.. . . ... «+ » 243 |ność praojców i zacność krwi była dla niego najdziel- zwisko, tudzież miejsce zamieszkania autora, W 0- 

p gródhu l. rzep ` cent. | Aron Buxbaum . . . , S 4 +.4+2* 249 |niejszą dźwignią do świetnych czynów na polu cnoty. pieczętowanćj kopercie, na któréj ma być rozpisa- 

zkraju 6,141 5,886 19,880 1144 — 10,175] ifhskel Schimmel . , . . . . . . « » 252 |Pojmował on i szczycił się tym kl-jnotem szlacheckim, ne godło lub jakikolwiek znak, taki sam jak na 
zzagr. 11,958 — 11,028 -950 28,614 12,668 aus Zalubincze a splamić go uważałby za zbrodnię wyparcia się swych czele samejże rozprawy. 3 


Wszystkie europejskie targi idąc w ślad za angielskie- 
mi zostały mnićj więcój sparal'żowane; a ceny na wszel- 
kiego rodzaju ziarno uległy zniżeniu. Obrot interesów 
wszędzie li tylko do potrzeb konsumcyi dziennćj ograni- 
czył się. 

Na naszćj giełdzie: nic się nie robiło, bo kupcy po 
teraźniejszych notowaniach nie chcieli wchodzić w intere- 
sa a sprzedający zniżeniu się nie poddawali. Parę pię- 
knych zeszłorocznych partyj prawie po dawnych sprzeda- 
no cenach lecz świeże lekkie ziarno o 50 guld. tanićj 
jak przed tygodniem odchodziło. Żyto również o 30 guld. 
na łaszeie eofaęło się z targowćj wartości. Ponieważ obe- 
cne wysokie ceny są wypływem powszechnie chybionych 
zbiorów i potrzeb konsumcyj; opinia przeto publiczna 
wielkiego upadku nie przypuszcza. 

Czas mamy nadzwyczaj łagodny i ciepły. Sanna zu- 
pełnie zniknęła. Wisła jeszcze się trzyma, lecz pod Gru- 
dziądzem lody zaczęły się ruszać. 


przodków, których tak miłował. Ścisłe pełnienie obowiąz- 
ków chrześcianina, dobre pojęcie prawideł honoru, głębokie 
uczucie sprawiedliwości, trudna znajomość ludzi, tkliwość 
serca, łatwość i uprzejmość w pożyciu: oto szereg przy- 
miotów śp. Wincentego, które ukryć w domowóm zaci- 
szu, obok ukochanćj małżonki, nie mienił nawet, ofiarą. 
Zaprawdę, niepospolita to poświęca się dusza, dusza tylko 
wielka znachodzi szczęście w uszczęśliwieniu innych. Sp. 
JW. hrabia Wielopolski zbiór przymiotów towarzyskich, 
chluba obywstelstwa, biegnie okryć swą świetną powierz- 
chowność w szczupłóm gronie rodziny i przyjacioł, aby 
całą czułością otaczać wśród 53ch-letniego błogosławio- 
nego pożycia małżeńskiego zacną małżonkę i opiekować 
się włością. Nie bez korzyści téż szanowny cieniu! zo- 
stały twe usiłowania; ubóstwia Cię czcigodna małżonka, 
boleje nad zgonem w sędziwym już wieku jedyny brat i 
krewni, cenią współobywatele, błogosławią pamięć spra 
wiedliwego pana włościanie i domowi, błogosławię i ja 
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Z Komitetu c. k. Towarzystwa Gosp. Roln. Krakows. 


Prostując uwiadomienie w gazecie Czas, 
Nr. 22 zamieszczone o balu, który ma być 
danym d. 29 t. m. na korzyść Ochronek — 

Komitet sali ochrony ma obowiązek zwrócić uwagę 
Szanowćj Publiczności. tém objaśnieniem, iż bal zapowie- 
dziany nie będzie na korzyść Sali Ochrony, lecz jest wy- 
łącznym użytriem zakładu mającego nazwę pierwiastkową 
Cerownia. w tym zakładzie płacą uczennice po 
złr. 50 rocznie. 3 

Komitet zaś Sal Ochrony utrzymuje dzieci przychodnie 
obojga płci w liczbie mnićj-więcćj 340 — tym daje 
ubiad bezpłatnie, i pod dozorem swych przełożonych od- 
bierają dzieci wykształcenie umysłowe początkowe. Ko- 
mitet Sal Ochrony zaspakaji wszelkie wydatki darami 
swych dobrodziejów. . 
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liż tak rzewny a wierny obraz, nie jest najświetniejszym 
pomnikiem? na widok którego niejedno zepsute oczyści 
się serce, niejedno skalane ni-dowiarstwem w cnotę uko- 
rzy czoło. JW. hr. Wielopolski pojmując cnotę, umiał 
rozróżnić pozory od prawdy, nigdy bratobójczą ręką nie 
targnął się na dobrą sławę, lo znał jéj wartość, a tra- 
fnym sądem i dobrą radą nicjedną zagoił ranę. Sam zaś 
czerpiąc pociechę w szczytnóm źródle religii, skończył na 
jéj łonie, jak kończy sprawiedliwy, jak kończy ulubieniec 
Boski! — Przyjm Panie zastępów połączone serc stra- 
ad] DEU TO pionych modły o pokój téj wzniosłéj duszy ! 
aus Wielopole RENTA 1151009 i 

Jika Wimans. a erin e unanig aag: 
- aus Dabrowa 
Peter Golenia . . p 


aus Witowice doln 
Ignac Fularz. « + « dE wio h 22 


Ba TPA, | | 

ka SKŁAD W k 
Jakob Klimek . . L (LI Ba 

w realności pana P. FALEPHEG © przy dworcu 
kolei żelaznój, zaopatrzywszy się w świeży zapas dobo- 
towych pruskich węgli, poleca się względom łaskawćj 
publiczności, a dla większćj dogodności gotów jest zała- 
twiać odwóz przed dom i znoszenie do piwnicy, po ce- 
nach umiarkowanych. Leon Heumann, 


ORA A Le p 34 

aus Łęka 

NECHaGi Kada" ed ate 7 W 
aus Librantowa 


N. 356  Konkurs-Ausschreibung. (94-2-3) 

Zur Wiederbesetzung der erledigten Adjunktenstellen 
bei dem gemischten Bezirksiimtern in Krosno, Jasloer 
Kreises, und Myślenice Wadowicer Kreises mit dem Ge- 
halte von 700 f CM. unddem Vorrńickungsrechte in die 
höhere Gehaltsstüffe von 800 fl. wird der Concurs bis 
zum 6. Februar 1. J. ausgeschrieben. 

Bewerbet um diese Dienststellen haben ihre Gesuche, 
unter Nachweisung der zuriickgelegten juridisch-politischen 
Studien; dann der Befahigung zur Ausftbung des Rich- 
teramtes und der politischen Geschikfis- Verwaltung, wenn 
dieselben bereits angestellt sind, im Wege ihrer Vorge- 
setzten Behörde, und wenn sie bisher nicht angestelit 


Kabe Koral. ”. 0. 0000 00 09 61 
aus Januszowa 
Jakób Buxbaum » « « © «+ «8 łoe 009 16 


Joseph Grzybek . 


coć Boise 


(SZM kowej SAN! -ak 


| frisch assortirtes 


i Der rz i a c bs Mój b sein 
ager guter preuSsischer 


BaGBRHH ETA 


und ist Fereit auf Verlangen und zur Bequemlichkeit des 
verehrten Publikums die Abfuhr vor das Haus so wie 


EKI 


76. k. Towarzystwo 


GOSPODARCZO - ROLNICZE 


w Krakowie. r 


PM, ELORO TF- QUES 3 
aus Frycowa 

Adam Kościołek + « « « « « » « » + 
Feliks Kowalik . . YE 5 59 


s 
to 
o 


sind im Wege der Kreis-Behórde in deren Kreise sie F Nawojowa Konkurs. Abstellung in den Keller zu besorgen. 
ihren‘ Wohnort haben, an die Jasloer Kreis-Behórde be-| Theodor Zaczek z yso vdŹiIĄ sal (N. 220.1] Z powodu, iż w skutek ogłoszonego przez| : 
zūglich. der Adjunetenstelle in Krosno, und an die Wa- * 165 


FEARR, | RE y se 
aus Popardowa Komitet pod d. 1go października r. z. do i 

Mue Non 01. 5 80 9 000 06 (tp io|kursu, dwa tylko nadesłano wypracowania, uiegini 

dus Złotne się do popularnćj instrukcyi uprawy warzyw Ogrocowyć 

Mathias Majocha Ej OE EAWÓŚĘ a5 |przez włościan; postanowiono termin do AE tego 

ł a Na á dziełka przedłużyć, włączając do Warunsow onkursu 

apès) bę korzystną tezwątpienia dla autorów owad na mocy 

SE UNAR OJ. DBC?” „FOgOA gwalt 3 |objaśnień przez wys. Rząd Krajowy, reskryptem z dnia 

- og m1 SEK: ligo grudnia r. z. do L. 32,222 udzielonych, znajduje 
ER" onest pi ag 50% 8 | się komitet obecnie upoważnionym, s mianowicie: 

Franz Karwal ARROW 2 Do wypracowania a e Warzyw" E polecić 

ETNA Aw ooimpyeg Aan TRAA 79 uprawę najpożyteczniejszych Wi rodowych dla 

A prl w ZaięsąEkOa ludu wiejskiego: ogłasza % c. k. Towarzystwa 

tanislaus drsłemikr GEE oe a 92 | gosp. roln. krakow. ZAdanie Go nagrody pod następne- 

i mi warunkami : , 

Aaaa 0000000 ja Peta ga faja paka 
ustbade saha W" nnn? E 3 : SZV . A 

werden aufgefordert, binnen -längstens 6 okay. iu, ihre hiak va da Judu wiejskiego, Hak, „najwy 

Heimat zuróckehren widrigenfals sie als Rekrutirungsfłócht- Rick wienie jak i na korzystną į łat gi A 

linge angesehen und hipo behandelt werden würden. daż P mianowicie: buraków , marchwi, key. bi 
.. . : , 

Vom k. k. pa ep Benite. kwi, pasternaku, bulwy, fasoli, bobu, grochu, So- 

Neusandez am 17 ; czowicy, pietruszki, selerów, porów, chrzanu, 0- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Państwo WOJNECZ posiada pewną ilość 


IG ZG SS H GB TU 


tegorocznych, jako to: trawy Tymoteusza, koniczu białego, 
buraków pastewnych, niemnićj kukurudzy, którą już kilka 
lat państwo to z wielką korzyścią uprawia, do sprzedani». 
Życzący sobie takowe nasiona nabyć, zechcą się franko- 
wanemi listami do zarządu ekonomicznego we Wojniczu — 
poczta Wojnicz zgłosić. $ (178-1-3) 

nn ODT TN 


FOLWARK Swoboda 


za rogatką zwierzyniecką położony, jest od 1go kwietnia 
b. r. na lat trzy do wydzierżawienia Bliższa wiadomość 
w Administracyi C2d8u. (177-1-8) 


dowicer Kreis-Behórde bezńglich der Adjunctenstelle in 
Myślenice zu iiberreichen. 
Von der k. k. Stiindigen Commission für Personal An- 
gelegenheiten der gemischten Bezirks-Aemter. 
Krakau am 5ten Jänner 18564 
MEZEM MH 


(134) Einberufungs-Kdict. (2-3) 
(N. 88,588). Von der k.k. Landesregierung des Kra- 
kauer Verwalturgsgebiets, wird der nach Krakau zustan- 
dige gewesene Handelsmann Samuèl Lemel Meisels, wél- 
cher sich unbefugt in England aufhält, in Gemässheit des 
allerhöhsten Patents von 24. März 1832 §. 82. vorge- 
laden, und zur Rückehr in seine Heimat, oder Rechtferti- 
gung seiner unbefugten Abwesenheit im Auslande, in der 
vom Tage der Kinschaltung dieses Einberufung-Edikts in 
dem Amtsbłatte der -Hemberger Żeitang zu rechneńden 
Fristvon 6 Monaten mit dem Bedeuten aufgefordert, dass 
nach Ablauf dieser Frist gegen demselben nach dem aller- 
hóhsten Auswanderunge-Patente von 24. März 1882. 
werde verfahren und die darin festgesetzten rechtlichen 
Folgen und Strafen uanachsichtlich werden in Vollzug 
gesetzt werden. SESO 
Krakau den 14. Janner 1856. =o : 
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C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 

We wtorek 29 stycznia, Po raz pierwszy $półka 
z Diabłem , wodewil z tańcami w $ch aktach po- 
dług Scribego przez Tolda, muzyka Titla. 


(155) Kundmachung (2-8) TT 
ye. DAT. gan: ciep. Wilgotn. 


N.51731 .] Die Tabsk-Gross- Trafik in Zaleszczyk i ( zed - : 
"E Ei os- Edict Ii welcher hess D Klein-Verschleiss der PRO O $ E Ean podług |powietrza | , Kierunek sł 5 Zjawiska Zmiana I 
inberufun gs RE ken der niederen Gattungen verbunden ist, ist im Wege A = » Y _ |Reaumura|względna | * natężenie wiatru ni € napowietrzne w ciągu 

[N. 33,868.] Von der k. k. Landesregierung deg Krä- | der Concurrenz zu verleihen. ina iira a NS a aaa „od | do 
kauer Verwaltungsgebiets wird der nach Krakau zustän- Die schriftlichen Offerte haben bis einschliesslich 15. 88 zachodni słaby Pe, 
dige Privut-Ingeneur Ernest Bauman, welcher sich unbe-| Februar 1856 bei der ke k. Kamera! - Bez. -Verwaltung pochmurno +191| +8 8 
fugt in Preussen anfhält, im Grunde- des allerhóchsten | ią Tarnopol, belegt mit dem Vadium von Huadert Zehn 28 » » chmurng 
Patentes vom 24. März 1832 $. 32 durch gegenwärti-j Gulden CMze einzulangen. 87 4 $ í pochmurno 
ges Edikt vorgeladen und zər Rückkehr nach Krakau] Die Fassung des Tabak-Materials hat in den 5 Mei- 98 po. wschodni sty chmurno śnieg +0 6 |+2 8 
oder Rechtf-rtigung teiuer unbefugten. Abwesenheit im len entfernten Aerarial- Magazine in Jagielnica und die 80 5 s » » 

Antoni lidobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni. 
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